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Ale z. 457o*

Sprawozdanie
Koraisyi przemysłowej o sprawozdaniu c k. Rady szkolnej krajowej we Lwowie 
odnoszącem się do stanu państwowych szkół przemysłowych i handlowych

w Galicyi.

W y s o k i  S e jm i e !

O statn ie  spraw ozdanie K om isyi przem ysłow ej przedłożone W ysokiem u Sej­
m owi przedstaw iło  stan  szkoln ictw a przem ysłow ego w naszym  k ra ju  po koniec roku  
szkolnego 1899,900. O statn ie  dw a spraw ozdania c. k. R ady  szkolnej k ra jow ej przy­
noszą. d a ty  odnoszące się do dw u następnych  lat,

Co do liczby szkół przem ysłow ych i handlow ych państw ow ych n ie  zaszła 
żadna zm ian a , is tn ie ją : wyższa szkoła przem ysłow a w K rakow ie , szkoła przem y­
słowa we L w ow ie, szkoła dla przem ysłu drzewnego w Zakopanem  i w K ołom yi, 
szkoła ślusarska w Ś w ią tn ikach , szkoła kow alska w Sułkow icach i A kadem ia h a n ­
dlow a we Lwowie.

Do roku szkolnego 1900/1 z roku na rok w zrasta ła  liczba uczniów  w sto­
sunku mniej więcej lO°/0 rocznie. W  roku  1901/2 nastąp iła  zm iana , gdyż n io tylko 
nie było przyrostu  ale iiczba uczniów  spadła z cyfry  1.445 n a  cyfrę 1.406. S tan  tak i 
u trzym yw ał się i w roku  szkolnym  1902/3 nieobjętym  spraw ozdaniem  c. k. R ady  
szkolnej krajow ej. Zastanaw iając się nad odnośnem i cyfram i poszczególnych szkół, 
w idzim y, że spadek ten  liczby uczniów dotyczy w szystkich szkół, a w nich  głów nie 
uczniów  zw yczajnych , nie dotyczy zaś hospitantów , k tó rych  liczba n aw et w n iek tó ­
rych  szkołach wzrosła.

Spostrzeżenie to musi prow adzić do d o m n iem an ia , że przyczyna zm niejszonej 
frekw encyi w szkołach przem ysłow ych je s t w spólna, i praw dopodobnie odnosi się 
w części do zw iększonych w ym agań od tych  uczniów, k tó rzy  przychodzą się zapisać 
do szkoły, w części do teg o , że szkoły z braku  m iejsca więcej uczniów zw yczrjnych  
przyjm ow ać nie mogą.

Ze spraw ozdania c. k. R ady szkolnej krajow ej K om isya nie może w yrobić 
sobie pew nego zd an ia , czy rzecz się m a tak  istotnie.

Jeże lib y  tak  było to  o ileby w pływ ały  zwiększone w ym agania od uczniów  
przy w p isach , spodziew aćby się należało , że poziom w ykształcenia uczniów się po­
dnosi, czyli że s tra ta  na  ilości uczniów jakością się w yrów nuje.

K om isya przem ysłow a spodziewa się, że c. k. R ada szkolna krajow a poruszoną 
kw estyę weźm ie pod rozw agę i w najbliźszem  spraw ozdaniu stan  rzeczy i p rzyczyny 
upadku frekw encyi uczniów  w szkołach przem ysłow ych w y jaśn i, wzglęc aie s tan o ­
wisko swoje wobec tej sprawy zaznaczy.

Szkoła wyższa przem ysłow a w K rakow ie co do liczby w ydziałów  i ku rs >w 
specyalnych nie w ykazuje żadnej zm iany. W  roku 1901 w październiku c. k. Mini- 
s teryum  w yznań i ośw iaty zażądało oplni: D yrekcyi Z akładu co do uzupełnienia 
nauki o budow lach w odnych , a spraw ozdanie tejże szkoły za rok 1902/3, przynosi 
pom yślne w iadom ości, że z rokiem  szkolny7m bieżącym  t. j .  1903/4 odbyw ać się bę­
dzie kurs d la  kształcenia średnich sił pomocniczych technicznych ' d la  budow y dróg 
w odnych i regu lacy i rzek. N adto pom yślną w iadom ość przynosi spraw ozdanie osta­
tn ie  D y rek cy i, że c. k. M inisteryum  przeznaczyło 21.500 K  n a  potrzeby budow lane
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i urządzenie pracow ni dla chem ii fe rm en tacy jne j, tak  ważnej i doniosłej w naszym  
k ra ju  wobec gospodarstw a gorzelnianego Prócz tego daje c. k. M inisteryum  dotacyę 
roczną i ustanow i osobną siłę nauczycielską. Pom yślnem  w reszcie je s t ,  źe w roku 
1902/3 po raz  pierw szy od czasu swego istn ien ia  szkoła m iała dostateczną ilość w ła­
snych sił nauczycielskich. Tym  sposobem, stanie się niezbędnym  postulatom  k ra jo ­
wym  o ty le  przynajm niej zadość, że szkoła przem ysłow a krakow ska będzie przyspa­
rzać w łasne krajow e siły ty le  ważne wobec gospodarstwa, gorzeln ianego, a nadto  
przysposobi zawodowe siły dla bliskich na  szersze rozm iary inw eslycyi w dziedzinie 
budow nictw a wodnego. Ja k o  postu la t pozostaje jeszcze urządzenie kursów  d la 
nafciarstw a.

N atom iast coraz sm utniej przedstaw iają  się w arunki, w jak ich  szkoła je s i  
pom ieszczona. Od la t w ielu każde spraw ozdanie o tej szkole przepełnione je s t u ty sk i­
w aniem , że pomieszczenie jes t złe, w arunkom  i potrzebom  szkoły nie odpow iadające, 
tam ujące n a tu ra ln y  rozwój szkoły. G łów ny m acierzysty  budynek, s ta ra  rudera  zupeł­
nie n ieodpow iednia, pomieszczenie częściowe szkoły w w ynajętych  przy innej u licy  
lokalach nie dozw ala 'na jed n o lite  kierow nictwo, uniem ożbw ia n ależy ty  nadzór, a b rak  
w prost sal i miejsca, tam uje rozszerzenie się pracow ni i nie pozw ala uczniom  rów no­
cześnie pracow ać ta k ,  jak b y  to się w innych  w arunkach dało. N iem ożliw e w arunk i 
pomieszczenia tej szkoły, stw ierdziły  i organa W ładz centralnych  w roku ubieg łym  
na miejscu.

K o m isja  przem ysłow a zam iast wyliczać braki i wadliw ości raczej m usi się
zwrócić do R eprezentacyi krajow ej w R adzie P aństw a, aby nacisk na c. k. R ząd
w yw arła i budowę now ego zakładu w yjednała. C. k. R ząd m a w ielkie u łatw ien ie 
w tern , że gm ina mi»gta K rakow a ju ż  przed 10 ciu la ty  ofiarowała g ru n t w ilości 
4 000 0 °  bezpłatnie pod budowę nowego gm achu.

W szelkie usiłow ania będą darem ne, szkoła nie będz’e się m ogła rozw ijać, 
tem sam em  m usi się zacząć cofać, a na tern ucierpi ty lko kraj w przyszłości, jeżeli 
tem u postu latow i n ie  stanie się zadość?-,'

Szkoła przem ysłow a we Lw ow ie pod w zględem  ustro ju  szkolnego nie u lega
żadnej zm ianie. Pod względem  nauk i i tw órczości rozw ija się bardzo dobrze ,. a n ie­
które w yroby stoją bardzo wysoko n. p. slusarskie odznaczają się artystycznem  w y ­
kończeniem  , są to w łasnego pom ysłu i układu praw dziw e cacka z n a tu ry  m odelo­
wane. J a k  wiadom o, Lw ów  posiada w ielu bardzo dobrych ślusarzy, k tó rzy  najw y­
bredniejsze w ym agania są w stanie zaspokoić — na tern polu m oglibyśm y śmiało 
konkurow ać z w yrobam i obcemi, gdyby  się rzecz dała w k ierunku  ilościow ym  
rozwinąć.

U czniowie do tego  działu g arn ą  się z ochotą, cóż k iedy z powodu braku 
m iejsca przyjm ow anie m usi być ograniczone. N a 40 miejsc na kursie ślusarstw a 
w roku szkolnym  bieżącym , przy jęto  26-ciu — wielu nie p rzy ję to , a na przyszłość 
stosunki ta k  się układają, źe w roku przyszłym  szkoła będzie m ogła przyjąć zaledw ie
6. ciu, ą dziać się to m usi z b raku  miejsca.

J a k  to  ju ż  w poprzeduiem  spraw ozdaniu w ykazano , szkoła by ła  budow ana 
dla 200 uczniów  a m ieści ich obecnie około 500; istn ieje zatem  przepełnienie i r°" 
zwój dalszy szkoły pod względem  frekw encyi je s t stanow czo zatam ow any ■— konie­
czność rozszerzenia uznała K om isya przem ysłow a i w ostatm efn spraw ozdaniu pro­
ponow ała rozszerzenie szkoły, przynajm niej tym czasow e, przez przynajęcie lokali 
w  jednym  z domów pryw atnych. Obecnie K om isya przem ysłow a sąd z i, źe raczej 
należałoby m yśleć o now ym  budynku  a to tern więcej, źe istn ieje konieczna potrzeba 
rozszerzenia szkoły co do je j ustro ju  w ew nętrznego.

Jeże li szkoły nasze przem ysłow e m ają odpow iadać potrzebom  krajow ym  
to koniecznie m uszą m ieć na uwadze niety lko  drobniejsze działy  przem ysłu k ra jo ­
wego, ale m uszą się liczyć z w ielkim  przem ysłem , k tó ry  należycie rozw inię ty , kta" 
now uby  w łaściw e bogactw o kraju , a prócz tego  z przem ysłem  ro lniczym . N adto 
m usi się liczyć z fak tam i o szerszem  zakroju, k tóre się w k ra ju  rozgryw ają .

N afciarstw o, przem ysł w ielki, tak  w kraju  naszym  doniosły; gorzelnictw o, 
tak  w ażny dział gospodarstw a k ra jow ego , nie m ają w szkole przem ysłow ej lw ow ­
skiej żadnej podpory w przygotow aniu  sił potrzebnych, dział chem iczny nie istnieje.

D ział keram iczny  rów nież nie is tn ie je , mimo że się o n iego Izba handlow a 
i R ada m iasta L w ow a od daw na dopom inają.

Szeroka akcya przyszłych dróg w odnych i  regu lacya rzek  potrzebc waó bę­
dzie sił, M inisteryum  zapytyw ało  w tym  k ierunku  D yrekcyę szkoły i o trzym ało opra­
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cow any pro jek t do za tw ie rdzen ia ; o zatw ierdzeniu pro jek tu  ato li n ic nie słychać na 
razie  — wiadom o ty lk o , że dział dla budow y dróg w odnych będzie urządzony 
w K rakow ie.

W  obec tego, źe m usim y dążyć do rozszerzenia szkoły w ty ch  kierunkach , 
m usi się i budynek rozszerzyć czyli inaczej, źe trzeba m yśleć o budowie większego 
zakładu. B udynek  dzisiejszy nie poszedłby na m arne, ale oddałby znakom ite usługi 
A kadem ii handlow ej lwowskiej, k tó ra  większego budynku koniecznie potrzebuje.

K om isya przem ysłow a spodziew a się, że c. k. R ada szkolna kra jow a weźmie 
te  okoliczności pod rozwagę.

Szkoła w Św iątn ikach  rozw ija się pom yślnie i stoi dzisiaj na tej wysokość1', 
że jej w yroby niety lko  m ają zbyt, ale m ogą już  wchodzić w szranki konkurencyi 
z w yrobam i obcemi. Pod względem  jakości w yroby stoją wysoko, a ja k  z radością 
się dowiedzieć m ożna ze spraw ozdania c. k. R ady szkolnej krajow ej, co roku byw ają 
w ysy łan i w erkm istrze do wzorow ych zakładów  fab rycznych , aby się wyżej zawo­
dowo w ykszałcić mogli.

Pod .względem ilościowym produkcya szkoły je s t znaczna. N a tu ra ln ie , źe 
szkoła w ty ch  w arunkach m ogłaby zaw ażyć w przem yśle k ra jo w y m , gdyby m ogła 
być podpartą  skutecznie. Obecnie potrzebuje szkoła m aszyn do strugania, w iercenia, 
w ycinania i w ybijan ia  części składow ych kłódek etc. etc. — a co najw ażniejsza — 
motoru, k tó ry b y  m ógł ręczną pracę skuteczniej zastępować. N adto po trzebaby stw o­
rzyć dla szkoły należy te pośrednictw o handlowe.

Szkoła w Sułkowicach rozw ija się pom yślnie , a przyszłość jej obecnie po 
Wzniesieniu nowego budynku na  długo zapew niona. Szkoła cierpi ty lko  w k ierunku 
produktyw ności tow arow ej i pod względem  zby tu  skutkiem  w adliw ych stosunków  
m iejscowych i konkurencyi zawodowej m iędzy m iejscow ym i kupcam i. Założenie ku­
źni m aszynow ej i zorganizow ania pośrednictw a handlow ego zaradziłoby złemu.

Szkoły zawodowe przem ysłu drzew nego w Zakopanem  i w K ołom yi okazują 
nadzwyczaj wiole żyrwotnośei, bo mimo nędznych warunków, w jak ich  się znachodzą, 
W ykazują w w yrobach uczniów niety lko piekne nienaganne w ykonanie, a co w ażniej­
sza, rozwój w yraźny, w idoczny w urozm aiceniu i uszlachetnieniu  wzorów.

Dowód tego wid:;imy w tern, że szeroko po k ra ju  i za kordonem  spotykam y 
Wyroby ty ch  szkół bardzo wdzięcznie przez społeczeństwo polskie oceniane. Lud 
nasz podgórski do sto lark i i snycerki ma w rodzone zdo lności, rozbudzenie i rożnie 
cenie tego  przem ysłu w naszym  kraju  najm niej powinno napotykać trudności.

Jeżeli rozwój szkół nie je s t tak im , jakiegoby się spodziewać należało, p rzy­
czyna leży w brakach  i n iedostatkach , na jak ie  szkoły cierpią.

Szkoła zakopańska pomieszczona w dwu dom ach drew nianych  od la t w ielu 
napraw ianych, D yrekcya żali się, że dachy przegniłe przeciekają , ściany sio w y­

chylają , okna obluźnione, podłogi złe, budynki zm urszałe opalić się w zim ie nie 
•̂ają .  B rak  studni, uczniow ie p”’ą wodę z m łynów ki zanieczyszczonej odbycinam i. 

Br&k in te rn a tu  dla ubogich uczniów tam uje rozwój frekw encyj w szkole.
Szkoła kołom yjska jest pom ieszczona w dwu nędznych w ynajętych dom ach 

Pryw atnych, w k tórych  się mieszczą równocześnie m ieszkania pryw atne. Pom ieszcze­
nie to  je s t niew łaściw e, a jeżel; się uw zględni, że izdebki są szczupłe, schody liche 
drew niane, u rządzenia niżej k ry tyk i, to pomieszczenie to  u rąga n iety lko  w ym aga 
Ulom szkoły ale najprostszym  w ym aganiom  hygieny  i bezpieczeństwu na w ypadek 
°gnia. Z powodu braku m iejsca co roku D yrekcya odm awia przyjęcia zgłaszają­
cym się uczniom, co się dzieje z krzyw dą dla k ra ju . W  szkole kołom yjskiej znajduje 

in te rn a t, w k tó rym  acz licho, pom ieszczonych je s t 42 uczniów. D yrekcya żali 
źe pom ieszczenie na in te rn a t za szczupłe, a dotacya W ydziału  krajow ego nie­

dostateczna.
Obie te  szkoły w ym agają koniecznie, aby na nie zw rócić baczniejszą uwagę. 

w Zakopanem  należałoby zbadać stan  budynków , o ile  potrzebują nap raw y  i kon- 
seByacyi ? jak  stoi spraw a ze s tu d n ią?  o ile je s t konieczm e po trzebny in te rn a t?

c -o  ostatn iego  zaznaczyć należy, źe czynniki m iejscowe zebrały kw otę 6 0G0 koron 
przeznaczoną na założenie in te rn a tu , przy niew ielkiej pom ocy krajow ej m oźnaby 
8 Worzyć czynnik , k tó ryby  n iew ątpliw ie szkołę wieice podniósł.

■ W  K ołom yi teżby należało rzeczy zbadać, stan  i w arunki bydynków , i za- 
anow ić 3:ę, jak b y  złem u zaradzić , żeby  szkoła napływ ających  u cz n ó w  przyjmo,- 

^ a c  mogła.
*
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Kom isya przemysłowa, spodziewa s ię , źe c. k. R ada szkolna krajow a w przy - 
szłorocznem sprawozdaniu w yniki badań zanotuje.

Akadem ia handlow a we Lwowie rozwija się bardzo pomyślnie. W  ubiegłym  
roku szkolnym  organizacya jej została uzupełnioną czw artym  wyższym kursem, 
k tóry  całości dopełnia. — Dzieli się ona na dwie części, a mianowicie: na szkołę 
Landlową wyższą i- szkołę handlową uzupełniającą. Szkoła handlowa wyższą czyli 
właściwa akadem ia handlow a ma kształcić siły do samoistnego dzjałania w szer­
szym zakresie, przeznaczone na stanowiska kierujące. Szkoła handlowa uzupełnia­
jąca, m a dać sposobność uzupełnienia swych wiadomości tym  osobom, które już są 
zajęto w praktyce handlowej.

J a k  dotychczasowe doświadczenie poucza, zakres akademii w ym aga rozsze­
rzenia. Potrzeba urządzenia kursów dla abiturientów , dla którego w szczupłym lo­
kalu akadem ii niem a pomieszczenia, Kto się sprawom dotyczącym przemysłu k ra ­
jowego przypatruje, przyznać m usi, źe na różnych punktach naszego kraju  budzi 
się przemysł i często się dowiadujemy przypadkiem , źe te lub inne przedm ioty, o 
których mieliśm y w yobrażenie, źe się je musi z zagranicy sprow adzać, w yrabiają 
się także w. kraju. Sami niestety  me wiemy, co posiadamy i dlatego własnych 
wyrobów nie kupujemy, jakże tu  mówić o podtrzym aniu i rozwoju przemysłu, jakże 
tu  mówić o konkurencyi z obcym towarem  , a o wywozie za granicę i wspomi­
nać trudno.

W ina nie leży w przemyśle naszym, bo jest zasłaby do skutecznej reklam y i do. 
stw oizeuia pośrednictw a handlowego, nie leży w naszem społeczeństwie, bo nie mamy 
pośrednictw a handlowego, nie mamy reklam y. K raj nasz roi sie od pośredników 
handlow ych obcych fa b ry k , każdy pociąg kolejowy wozi ich dziesiątkam i po kraju, 
a my nie m am y wcale tej kategoryi ludzi, bez których dzisiaj handel nie może pod­
pierać przemysłu. Kupcowi na całym świecie tow ar musi fabryka do domu przywieźć, 
pokazać i do wzięcia zachęcić. W yrugow ać trzeba te  roj 3 pośredników. Trzeba stw o­
rzyć koniecznie w łasnych ludzi, którzyby się naszym przemysłem zrjm ow ali. Do tego 
potrzeba stworzyć niższą szkołę handlow ą w A kadem ii handlowej lwowskiej na wzór 
szkół podobnych w innych krajach koronnych, bardzo dobrze się rozwijających. Ze 
potrzeba istnieje, niech służy za. dowód, źe w takiej dwuklasowej niższej szkole h a n ­
dlowej w Czerniowćach na 202 uczniów było zapisanych 87 z Galicy! w ubiegłym  
roku szkolnym (Sprawozdanie z roku 1902/3 str. 61.). Ci si,ę z naszym przemysłem 
nie zapoznają, ci mu pośrednictw a handlowego nie przyniosą. To stracone siły dla 
kraju. Aby taka szkoła robiła innym  konkurencyę niem a obawy, a M inisteryum  
byłoby prawdopodobnie skłonne do jej założenia.

Kom isya przem ysłowa ośmiela się rzecz tę  c. k. Kadzie szkolnej krajowej 
polecić pod rozwagą.

Kom isya przemysłowa w ostatniem  swem sprawozdaniu zaznaczyła z ubole­
waniem, że udział G adcyi w funduszach państwowych na rzecz szkolnictwa przem y- 
słowego nie jest taki, jakby  należało w porównaniu do innych krajów, w Radzie pań­
stw a reprezentow anych. Galicya jest stanowczo upośledzona, a udział jej w funduszach 
państw owych jes t znacznie mniejszy od innych krajów, czy to weźmiemy w stosunku 
do ludności, czy to w stosunku obszaru, czy też naw et wreszcie w stosunku do opł&' 
canego podatku. W  ostatniem  sprawozdaniu podała Kom isya przemysłowa zestaw ie­
nia z budżetu państwowego z la t 6-ciu, t. j. od roku 1895 — 1900 w osobnych ale- 
gatach. Obecnie załącza Kom isya przemysłowa dalszy ciąg tych zestawień z nastę- 

Al. I. pnych 3-ch la t po rok 1903. Stosunki widzimy nie zmienione, cyfry wykazują ten
j | | t sam stosunek, jak i istn iał dawnieJ.

Kom isya przem ysłowa w nosi:

W ysoki Sejm uchw alić raczy:

1. P rzyjm uje się do wiadomości sprawozdanie c. k. Rady szkolnej krajowej 
o stanie szkół państwowych przem ysłowych i handlowych za rok szkolny 1901/2.

2. W zyw a się c. k. Rząd ponownie o przyspieszenie budowy gm achu dla
szkoły przemysłowej w Krakowie na gruntach, przez miasto ofiarowanych.

3. W z jw a  się c. k. R ząd o zaprowadzenie w wyższej szkole przemvsłovre„
K rakow skiej kursu  nafciarstw a;
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4. W zyw a się o. k. Pząd do rozszerzenia lokalnośei szkoły przem ysłow ej we 
Lw ow ie i rozszerzenia jej działania dla bronzow ników , cyzelerów, keram ików .

5. W zyw a się o. k. R ząd do rozszerzenia szkóły przem ysłowej we Lw owie 
działem  chem ii ferm entacyjnej, działem  nafciarstw a i nauką budowy robót wodnych.

6. W zyw a się c. k. R ząd, aby przyspieszył staran ia o budowę gm achu na po­
mieszczenie szkoły zawodowej w K ołom yi i w drożył s taran ia  o budowę gm achu dla 
takiejźe w Zakopanem .

7. W zyw a się c. k. R ząd o w ydatniejsze dotow anie szkolnictw a przem ysło­
wego w G-alicyi a co najm niej w stosunku do opłacanych podatków  w porów naniu  
z innem i krajam i, w R adzie państw a reprezentow anem i i do rozszerzenia akeyi na 
polu zak ładania szkół zawodowych i rękodzielniczych.

Przew odniczący :

A. Lubom irski.
S praw ozdaw ca:

Mars.
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CO

ia
t—H
CO co

O l03
CO- co co

'BiCą.niC.rê j
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